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SP-RA WOZDANIE 
z , obót wyl\onanyc h kanadyjskim p rzy rządem wiertni­

czym w kopalni ropy w Ropiance. 

W nr. 18, 19 Górnib, 1885 podaliśmy krótką wiadomość 
o postępie robót kanadyjskim sposobem wiertniczym w Ropiance. 
Obecnie .załączao1y obszl'rniejsze sprawozdanie p. Z. Suszy­
ck i ego, inżyniera. górniczego i kierownika robót kopalnianych 
oraz subwenc_yon<Jwanej przez \Vydział Krajowy szkoły wiertni­

czPj ''" Ropian co 

Przeuieg tviercenia oi1f'om ś1,riclr01.v<'!JO nr. 1. 
Skc1ro t)lko in~talacye 11 c1 powierzchni, potrzebne 

do wiercenia ~ystemPm l,auaclyjs kirn 1 zostały ukoń­

czonf', ro1 JH1l:/ ęto tegoż duia (20 sierpnia 1885) 
wlaściw~ wit->rceuie dłutem 250mm szerokim. Dnia 
22 t. m. "vynos1ła głębokoś6 otworu swidrowego 
32·27m; tenże został 24 sierpnia wskuti-,k silhego opadu 
zarurowanym do głębokości 311n rnr::i 210,rnm sze­
roką. P1 ,dczas tego wiercenia największy postęp wy­
nosił 6.5m na 24 godzin . 

Dnia 25 sinµnia rozpo( z~to <la lsze w iercPnie; 
L września głębokość studni wynosi GG·4m; 170mm 
szeroką rurę zapuszczono do głębok 'ei 64-m; najwię­

kszy po~:tęp na 24 godzin był 9·44nt. 
Następnego dnia rozpoczęto bić pod rurą, po· 

czątkowo postęp 1/.głębienia wynosił 14·13m na 24 go­
dzili, gdy jednak ,rnaczuy n1Jad C'zynil ciągłe prze­
szkody, wyjętą została ostatnia rura a to celem roz­
szerzenia otworu świdrowego i ponownego zaruro­
wania . Głębokość otworu wynosiła naówczas 89 ·47m, 
rura jednakże doszła tylko do 71 ·9lrn i to tylko przez 
silne pobijanie, które rurę przy dnie na przestrzeni 
3m uszkodziło. 

Wyrównanie tej rury i inne roboty wyrr.agaly 
10 dni roboczych, w ciągu których pogłębi anie zo­
stało wPtrzymanem, 

Dnia 18 wrześnja otwór świdrowy doszedł do 
głębokości 94·23m: tegoż dnia zavuszezouo rurę 

145nmt szeroką na sarn spód otwo1 u i zamknięto 

nią wodę . 

W czasie od duia 19 do 30 \Vl ześnia wywier­
cono otwór do głębokości 162m, przyczem największy 
postęp dzienny dosięgał 12·6~m; dnia 1. paździer­

Jlika zapuszczuno rurę 120mm. 
Dnia 5 listopada głębokość otworu świdrowego 

wynosiła 232·'76m, w której to głęLokości otr1,ymano 
znaczny przypływ ropy, którą gazy wyrzucały na. 

·wysokość 2m, nad po wierzch uię 1) 

N a wy kornrnie całego otworu świdrowego spotrze­
bowauo 64 dni roboczych, z których atoli tylko 35 dni 
ua właśeiwe pogłębienie policzyć uależy, zatPm prze­
ciętny postęp wynosił 6·65m na 24 godzin . Zauważyć 
przytem należy, 1ż sztangi z drzewa jasionowego bardzo 
często :;ię łamały, co sprawiaJo znacztie i czę~te prze­
rwy w robocie. 

Po l ięc·iomiesięczrn m praktyc-:mem zastosowa­
niu tego systemu nabr11J p. Suszyeki następujące 
przekonanie: 

1) iż postęp wiercenia systemem kanadyjskim jest 
niewątpliwie wjększy, jak przy innym u nas do­
tychczas używanym svosobie pos:1.uki wania ropy; 
stosunek postępu można oceniać jak 5 do 1; 

2) że sposób łyżkowania jest bardzo skuteczny do 
przejścia opadających pokładów; 

') Dnia 13 listopada rozpoczęto przeprowadzenia maszyny 

i instalacyę na studnię nr. 2 a dnia 28 t. m. rozpoczętem zostało 

wiercenie w głębokości 79m, która z końcem grudnia wynosiła 

125m przy 200mm szerokiem dłucie. 

W listopadzie ·wydobyto ze studni nr. 1 5384 garncy 

(163-mtctr), a w grudniu 4993 garncy (150mtctr) ropy wartości 

1G60 złr. (garniec p o 16 et.) 
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3) że ten system powrnieu by u nas znateść SZt'r · 

sze zastosowanie; 
4) ż~ nasi wiertacze i robotni1·y, którzy · posiadają 

doświadczenie i wprawę przy wierc.:enin inl!ymi 
systemami mogą zupełnie zastąpić obco kraj o­
wych robotników; 

u) że wreszcie sy~tem kauadyjsk może być korzy­
stnie użytym przy intelligentnem i doświadczo­
nem k1ermvniotwi~ i dobrauye;h zręcznych ro 

botnikach. 
Kosztci wla"ne .. Miesięcznie na prowadzenie robót 

jednym kanadyjskim war:-ztatem (bez Kosztów rur) 

potrzeba: 
2 dozorców 80 dr. 
2 majstrów 60 „ 
8 pomocników 160 " 
2 kowali i 2 pomocników 100 „ 
30 sągów drzewa po 7 złr. 210 ,, 
60 knrcy węgli po 80 et. . 48 „ 
inst,alacye i materyał drzewuy 150 „ 
zużycie narzędzi, pasów: lin, i t . p. 300 „ 
kierownictwo i nadzwyczajue wydatki . 250 „ 

razem 1358 „ 
Liczą0 jako postęp miesięczny pogłębiania 65m. 

wypadl1. cena 1. metra bez kosztów rur na 20 złr. 

89 et. W łatwiejszych pokładach możua pogłębiać 

miesięcznie około 100 in. W tym razie k oszta 1 me­

tra wynosić będc1 od 13 <1o 15 :dr. 

SPRAWOZDANIE 
o egzaminie uczniów praktycznej szkoły kanadyjskiego 
wiercenia w Ropiance, odbytym dnia 22 grudnia r. 1885. 

W myśl poleceuia Wys. ·wydziału krajowego 
z dnia 13 grudnia 1882 odbyłem d1:ia 22 grudrna 
1885 r. egzamin uc.:zniów praktycznej szkoły kaua­
dyjskiego wiercenia w Ropiance wspólnie z p. Su­
szyckim, dyrektorem t ej kopalni i kiervwnikiem szkoły. 

Do eg7.aminu zgłosili .:;ię wszyscy cztjjrój uczuiowie·, 

którzy tam kurs IV. kwartału 1885 r. przebyli, 
a mia110wieie Taele.u::;~ Autoui e wi cz, Edmuud Bru.0-
kner, Stanisław Fedorowicz i Kazimierz Switk.owski, 
i odbyłem go w następujący sposób. - Z ko1iuern m. 
Li8topada p. Suszyck1 udzielił wszyst kim uczniom 
pytanie, sforrnułowaue w następujący sposób: ,,Jaką 
średnicą ma być rozpoczęty otwór i jakie s~ potrze­
bne narzędzia, rury i materyaly, aby w pokładach 
średniej trudności osiągnąć głębokośó 250-m, kanadyj­
ską metodą wierceuia. Jaka maszyna najlepiej te.i 
me todzie odpowiada"? - i zażądał aby odpowiedzi 

na to pytanie były prze l dniem egzaminu złożone.­
OJpowiedzi powiuny były zawierać szczegótowe wy 
kazy inwentar:za, uzupełnione rysunkami, i jeden 
z uczni, Switkowski, zrobił ich tyle i wykonał tak 
dokładnie, żem zażądał , by je okazał w \Vydiiale 
Krajowym, bo zeń wyższElj szkoły nie z:awRze lepiej 
ry::mje. -Odpowiedzi te udczytałem w wigilią egza­
minu, a następuie pc,dzieliliśmy ćwiczenia na Jwa 
działy: ustny egzamie: który z reguły trwał pół go­
dziuy i w którym każrlego ucznia pytałem to, jak ro­
zumie odpowi'edzi swe podane ua piśmie, czem je 
uzasadnia i jakby w tym lub innym przewidzia­
uym wypaclh u sou ie vuradził; ćwiczenia pra kty­
czue przyrządem wierceuic1, kanadyjskiego, odµrawi­
wszy robutników zwyklf\ zatrudnionych poleciliśmy 
czterem uczniom ustawiu s:ę przy maszynie, świ . 

drze i sztangach i prowadzi~ wiercenie i łyżkowa­
nie tak, jak gdyby nikogo im do pomocy nie bylo.­
Ówic:;rnniti to 11ie mogło trwać tak długo, jakhy1n 
uył sobie żyezył, - bo właśnie tego dnia miał miejsce 
w otworze świdrowym wypadek ~łamania sztangi 
drewnianej i Jłuższy czas trzeba było instrumeuto­
wae, zauirn wyjęto svvicler i obciążn~ki: nie mniej je­
<lnak trwało dość długo, by ocenie zręczność nitbytą 
przez każdego z nich. - \V skutek odbytego egza• 
gzamiuu dyrekcya kopalni wydał'a koramizowane 
przezemnio świadectwo, w którym trzymano się tej 
klct8yfikacyi, że odpowiedź piśmienna, ustna i ry ­
sunki .-;tan1; w 1e mają o wiac.lumościach teoretycznych, 
a wiereenie praktyczue okaz,we przy mnie i ćwicze­
nie w ciągu całego 3 miesi~cznego okręgu stanowić 
o uabytej w kaut1.dyj s k 1m wierceniu zręczności. '_ 

Wiadomości mogty być uiedostateczne, dostateczne 
i dobre, ewentualnie bardzo dobre; zręczność mała, 
należyta lub wieha. Każdy z uczniów otrzymał we­
dle zasługi świadectwo , i nadmienić muszę, że tylko 
jedeu okazał zupełni e dobre wiadomośei teoretyczne, 
a jeden małą zręczność wykonania. 

W ogóle więe zaehowanie się i postęp tych. 
uczniów były zadowaluiające. Bez odpowiedniego ze 
śr~ <lu1ej górniczej szkoły przygotuwauia w 3 miesię­
czuyru okresie czasLt n ie możua spodr.iewać się na­
bycia wiele wia<lomo ści teoretycznych, a uczeń 

starszy Hie nab~dzie już zręczności w manipulacyi. 
JeźlL nie zwiększymy okresu 3 miesięcznego nauki 
lla. 6 miet-Jięc zn_y, a ze względu na pewną katP-goryę 
robotników górniczych nie możemy wymagać wię- ­

cej kwalifikacyi od kandydata chcącego się ucz_yć 

jak llaukę elementarną tylko i trochę rysuulrn, t o 
w praktyce wydaje mi się stosownem chętnie prze­
dłużać okre1:, 1lauk1 tym przynaimniej, co stypendy­
um uie pobierają i nie brać d 1J nauki starszych nad 
lat 30-40. Pozwalam też sobie nadmienić, że k1ero-
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wnik tej szkoły p. Suszycki przyznał słuszność tern u 
memu zapatrywaniu i obiecał nadal żądać nadto, aby 
uczniowie .spisywali pewien protokół r0hót wykona­
uych w ciągu 3 miesięcznego okresu i do egzaminu 
protokół ten przedkładali. Leon Syrnczyński. 

KILKA Sł.ÓW 
o przerabianiu wosku ziemnego na cerezynę 

skreślił E. S a u er land t. 

,,Ozoker1te on cire vegetale" (!) <•piewa napis, 
_którym przez belgijskiego fa bry kan ta świec został o­
patrzony 150g ciężki okaz wosku 1/.iemnego, co skło­
niło mię do zaopatrzenia przedmiotów wystawowych 
rossyjskie,i firmy: między niemi 20kg ciężkiego okazu 
,,Ozokerite ou cire minerale/' we właściwe nazwy. 
Przytac·zamy to t) lko dlatego, aby pokazać, jak ma­
ło znanym jest tPn przemysł', który wprawdzie nie 
trwa więcPj jak 16 lat, a który jednak bywa rocznie 
produkowany w wartości około 18 milionów marek. 

Pierwsze próby bezpośredniego bielenia wosku 
ziemnego, o ile takowe doszły do wiadomości pu­
blicznej, były zrobione w r. 1870. Pierwsze 1 ezultaty, 
które skłoniły do większej fa bry kacyi, otrzymali · H. 
Ujh,ely w Stockerau kofo Wiednia, dr. Pilz w Karls­
badzie i I. F. Ot to w Frankfurcie n. O.; t-rzy te fir­
my wprowadziły w r. 1872 cerezynę w handel. 

Z pomiędzy licznych w ostatnich dr.iesięciu la­
tach robionych projektów <lestylacyi wosku niektó­
re tylko okazHły 8ię praktycznemi, właściwie zaś u­
żywaue 81 tylko dw1e metody, które polega.J ą na u­
życiu kwasu siarkowego. Największe zakł'c1dy fa­
bryczne, które przerabiają . wosk ziemny, ogrzewają 

zokeryt, przemięszany z kwasem siarkow) m, do 
180°0. i więcE>j i uzyskują prz.) tern zupełny rozkład 
kwasu siarkowego i zw~glat1ie cząstek, które przez 
kwas się wydzieliły . Niekt;óre mniejc,ze fabryki pra­
cują przy daleko niższej ciBpłocie; wydzielić się ma-
jące z ozokerytu cząstki rozpuszczają w kwasie siar­
kowym i jako maziowaty rozczyn odpu~zczają. 

W obu tych spo:;,;obal'h musi przetopiony wosk 
ziemny z Borysla wia (wschodnia Galicya) byó uwol­
nionym od małych iloś r· i wody, którą zawsze zawiera. 
Dzieje się to przez t. zw. 1cygoto1Uanie tj. przez ogrza­
nie do 120°0., przy której to ciepłocie cała ilość wo­
dy da się wydzielić. • Ogrzewanie wosku .r.i~mnego 
należy zwolna przeprowadzać, w przeciwnym bowiem 
razie ogrzewana masa łatwo zbiegnąć może. Dobrze 
jest trzymać w pogotowiu kilka kawałków wosku 
ziemnego, aby takowe wrazie gwałtowniejsl'.ego wzno­

.szenia się roztopionej masy dorzucać i w ten sposob 

zapobiedz przelaniu się cieczy, zawartej w kotle. Wy­
ługowanie (wygotowanie) wy k0ny wać można albo 
w kotłach, przeznaczonych do mięszania · wosku 
z kwasem siarkowym, albo skuteczniej w topiarni, 
albowiem w ostatnim wypadku mecl1aniczne zame­
czyszczenia łatwo się oddzielają. 

Topiarnia (der Vorsc~meJzer) powinna objąć 

całą ilość ozokerytu, przeznaczoną w ciągu dnia do 
przerobienia, i być urządzoną albo do ogrzewania 
wolnym ogniem lub parą. W pierwszym wypadku 
cały przyrząd ma kształt kotła dest.ylacyjnego z szyją 
i wężo,vnicą, ażeby w razie zb_ytnit>go ogrzania wy­
dzielaiące się pary lekkiego oleju mineralnego skro­
plić i uchwycić można. Ostt ożność ta przy ogrze­
waniu zapomocą pary jest zbyteczną, a topiarnia 
w tym razie składa się z żelaznego zbiornika, spo­
rządzonego ~ odpowiednio grubej blachy. 'ropiarnie 
maJące kształt kotłów destylacyjnych usta wiane są 

ze względu na dogodniejsze ogrzewanie zazwy('zaj 
tak wysoko jak i mięszalniki. O<lwo<lniony wosk 
ziemny musi być zatefu za pomocą pompy z to­
piarni do mięszalnika przeprowadzony. rropiarnie 
natomiast ogrzewane lJarą mogą być tak wysoko 
usta wiorrn, aby roztopiony wosk spływał rurą do 
mię1--zalnika. Niepotrzebnję tu nadmieniac, iż rura 
ta ma b:y c opatrzoną rurką 1 rz~prowadzającą parę 
celem ogrzewania i przf czyszczania pierw~zej. 

Przy pierwszej metodzie, przy której ogrzewa­
n ie ćloprowadza się do 180°0., można mięszać ozokeryt 
z kwasem siarkowym albo zapomocą żelaznej lub 
miedzianej ręcznej mątewki albo za pomocą mięszadfa, 
poruszanego siłą pary. Jakkolwiek ostatni sposób jest 
bezwarunkowo odpowiedniejszy, mięszanie wykony• 
wane Lywa obecnie w największy< h fabrykach cere­
zyny rękoma, albowiem konstrukcya mięszadła, któ­
raby odpowiadała wszy~1.kim wymogum,,jest dosyć tru­
dną, a obecnie jeszcze .nie zupełnie udoskonaloną. 

W pinwszsm wypadku mięszalnik urn k~ztalt stojącego 
cylindra z dnem na zewnątrz wypukłem, jest pojem­
ności 2000ląJ ozoker:ytu i jest sporządzony albo z że­
laza kutego lub częściowo z żelaza lanego i kutego. 
Do chwytania wydzielający<.h się gazów, które prze­
ważnie składają się z kwasu siarkawego, opatrzony 
jest kocioł przykrywą z potrzebnym dla robotnika 
do mięszania otworem. Ze środka. każdej przykrywy 
prowadzą odprowadzające rurki, zamykane zasuw­
kami, do wspólnego odbieralnika, który pol4czony 

jest z wywiewnikiem (ekshaustorem). 
Jeżeli mięszanie wosku ziemnego z kwasem 

siarkowym wykonuje się zamocą mechanicznego mię­
szadla, natenczas mięszalnik ma kształt zamkniQte­
go walca, który je~t leż11cy albo stojący i odpowie­
dmo do tego zaopatrzo1-y ·jest w poziomy lub pio-
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nowy wałek z potrzebnemi skrzy<lłami. Wydzielają­

-ce się gazy uchodzą pod wlasnem cjśnieniem, wy­
wiewnik zatem jest niepotrzebny. Rury, któremi 
gazy uchodzą, są albo z blach;y· .ŻA]aznej r--porządzone 

i wewnątrz wyłożone 0lowiem albo z ogniotrwałego 
ilu. Mięszalniki ogrzewane bywają rzadko zapomocą 
pary lecz zazwyczaj od wolnego ()gnia. 

Odwodniony wosk ziemny ogrzewauy bywa w mię­
szalniku z odpowiednią do otrzymać si~ mającej ja­
kości produktu ilością 66°-}ub "- mięszaniną angiel­
skiego i dymiącego kwasu siarkowego wśród u--ta­
wicznego mięszania do 180°C., w którt1j to cit>płocie 

pozostaje aż do zupełnego wypędzeuia kwasu sia::­
kowego. Celem :lobojętnienia ostatnich zawartości 

kwasu siarkowego i odbarwienia dodaje się proszku 
odbarwiająrego t. j. osAdu, powstającego przy fa­
brykacyi soli źPlazosinowych i mięsza się kilka godzin. 
Po niejakim czasie zbiera się górną dosyć przejrzy­
stą część cerezyny i daje na filter papien,wy, resztę 
zaś poddaje się prasowaniu. \V ostatnim razie wle­
wano pierwej gęstą ciepłą masę do czworobocznych 
puszek blaszanych odrowiednej wielkości, ostygoięte 
zaś i w płótno opakowane płytki dawano w worki 
lub płachty ciepłej hydraulicznej prasy, której ciś-

11ienie przy usta wicznem ogrzewaniu podnoszono na 
. 250 do 300 atmosfer. Gd7.ie jeszcze obAcnie używa­

ją hydraul1cznPj prasy, tam osad cerezyny nie wcho­
dzi do worków w stanie ostygłym ale ciężko płyn­
nym, przyczem znacznie oszczędza się na pracy i cie­
ple, a tern samem na paliwie. Ujemną stroną pras 
hydraulicznych jest, iż przy mniej starannej pracy 
niszczą się ogromnie worki; jeżf'li buwiem mięszanie 
wosku ziemnego z kwasem siarkowym nie jest do­
kładnie przeprowadzone, natenczas wydzielają się 

małe cząsteczki, które wewnątrz zawierają kwas siar­
kowy. Takowy nie może b_yć proszkiem odbarwiają­
<3,Ym zobojętuiony, w pras ie nat ,miast zostaje wydzie­
lony i działa szkodliwie na włókna worków. 

Wadę tę można usunąć przez zastosowanie przy­
rządu, którego już dawniej używałem przy przerabia­
niu odpadków paraffinowych. Przyrząd ten składa 
się z walcowatego kotła, z ż~laza kutego, który jest 
opatrzony na górnym końcu włazem, na dolnym zaś 
przedziurawioną przykrywą, która na stronie zewnę­
trznej powleczoną jest plótne m. Po napełnieniu tego 
przyrządu gorącą cen.•zyną i zamknięciu włazu pod­
nosi się zapomocą wtłaczanego powietrza lub wpro­
wadzanej pary ciśnienie w przyrządzie do kilku atmo­
sfer, w skutek czego znaczna część, zawart,a w os a­
dzie cerezyny, przeehodzi przez pMtno. Pozostały 

w przyrządzie osad jest w prawdzie bogatszy w ce­
rezynę aniżeli takowy w hydraulicznej prasie, której 
zawiera 25-40°10, okolic.mość ta jednak jest mniej-

szej wagi, albowiem cerezyna zostaje uzyskaną z po­
zostałości przy pr~cesie wyc:iągowym, u którym pó­
źniej będzie mowa. .leżeli do wywołania ciśoi€1nia. 

w powyższym przyrządzieibywa używane powietrze, 
natenczas trzeba postarać się o niezbędne chłodzenie, 
w przeciwnym bowiem razie ciepło powstające wsku­
tek zgęszczenia powietrza mogłoby wywołać zapa. 
lenicl się cerezyny. 

W ten lub ów spo:sÓI) wypracowana cerezyna 
musi byc przefiltrowaną a to celem wyrlzielania me­
chanicznie domięszanych zanieczyszczeń; czynność 

ta wykonuje 8ię rzadziej w prasach filtrowych, za­
zwyczaj we filtrach z blal'hy białej, wyłożonych pa­
pierem filtrowym i ogrzewanych parą. 

W rezultacie tej czyuności otrzymuje się 2/ 3 tej 
ilości cerezyny, której z ozokerytu można uzyskać ; 

trzecia część zawartą jest w pozostałościach praso­
wyc.:h i bywa obecnie ogólnie za pomocą procesu 
wyC1ągowego uzyskaną. Jako rozczynnika używają 
prawie wszystkie fabryki benzyny, a w pojedynczych 
tylko wypadkach siarczku węgla. Z licznych paten­
towanych przyrządów wyciągowych znalazły zasto­
sowanie w przemyśle wosku ziemnego głównie przy 
rządy E. van Haecht'a i J. Merz'a. Pierwszy pra­
cuje nadmiarem ciśnienia, ma zatem pewne dodatnie 
lecz zarazem także i ujemne strony, które wynikają 
z roboty z bt.--nzyną pod ciśnieniem . Pr L;yrząd wy­
ciągowy Merz'a pracuje przy zwyezajnem ciśnieniu, 
daje zatem pod pewnym względem większe : bezpie­
cze11stwo i mni~jszy ubytek rozc:zynnika. 

Cerezyna uzyskana z pozostałości prasowych 
i uwol111ona zupełnie od rozczynnika przez przedmu­
chanie naprężouą albo przegrzaną parą wodną, moźe 
być wprost dodaną do wyprasowanego albo jeszcze 
filtrować się mającego produktu. W ogóle mozoa. 
przy tym sposobie przerabiania wosku ziemnego uz5-
skać 80-75¾ białej lub 80-85°10 zóltej cerezyny. 

Według drugiego w praktyce używanego spo­
sobu fabrykacyi cerezyny 1/.0staje odwodniony wosk 
ziemny w stanie roztopio1~ym przy dość niskiej tem­
peraturze w mięszalnikach, które są otoczone płasz­
czem do ogrzewania parą a. wewnątrz wyłożone oło­
wiem, Hastępnie zmięszanym zavomocą mechanicznego 
mięszadła albo też za pomocą prądu ~uchego powie­
trza z dostateczną ilością kwasu siarkowego a to 
aż do sł, utku reakcyi. Po ustaniu się mięszaniny zostaje 
górna, ciemno zabarwiona lub jasna cerezyna spu­
szczoną do żelaznego duplikatora, w tym ostatnim 
zapomocą rozmaitych ciał chemicznych zobojętnioną 

a wreszcie kilkoma procentami spodyurn lub pró-­
szku odbarwiającego odbieloną i przecedzoną przez 
filter. W ciepłym stanie w mięszalniku odpuszczony 
czarny, maziowaty osad zostaje wymyty, zoboj~tnio-
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ny a wreszcie poddany destylacyi, przy czem uzy­
skuje się destylaty, które mogą być przerobione na 
parj:lnnę i oleje mineralne. Metoda ta ma _ liczne nie­
-dostatki; obecnie pracują weJlug takowej tylko trzy 
zakłady fabryczne. 

Przefiltrowanej ~erPzypie, Jeżeli chce się mieć 
.żółty towar, nadaje się przez dodanie gumigutty, 
kurkumy i rozmaitych farb anilinowych odpowiedni 
odcień barwy i wlewa się takową przy pewnej cie­
płocie we formy: w których 0styga. Półbiała i biała 

cerezyna bywa przed wlaniem we formy celem za­
pobieżenia krystalizacyi tak długo mięszaną, aż stę­

.żeje i dopiero w tym stanie przechodzi w formy, tym 
sposobem nadaje się towarowi bielsze w~jrzenie w od­
bitem swietle. 

Rozmaite miejsca zbytu wymagają rozmaitego 
kształtu cerezyny, tak że fabryki towar swój wyse­
lają częściowo we form.ie stożków wagi około 16kg, 
częsciowo w płytach i bryłach rozmaitego kształtu 

i ciężaru. Nieda się zaprzeozyć, iż czyszczenie wosku 
~iemnego za p~mocą powyższych dwóch sposobów 
ma pewne niedostatki, jak bowiem już było na<lmie­
nionem, dają takowe tylko 70 -75¾ białej cerezyny, 
podczas gdy przerabiając w wlaści wy sposób wosk 
ziemny a ~ianowicie biorąc dostateczną ilość odbar­
wiającPgo proszku i bez zastosowania kwasu siar-

. kowego można uzyskać 90- Ui 0 /0 białego ozokerytu. 
'Ten ilościowy ubytek ma swoją przyczynę w tern, 
1i kwas siarkowy, którego dodaje się w ilościach do 
400fo, wydziela z ozokerytu ciała, które dają się czę­

ściowo proszkiem odbarwiającym oczyścić. Fakt ten 
znanym jest technikom, oddającym się fabrykacyi 
cerezyny; w tym kierunku czyniouo już liczne do­
świadczenia, które jednak dotychczas uie doprowa­
dziły do celu, albowiem nie znamy jeszcze dosyć ener­
gicznie dzialającP.go środka odbarwiającego a z wszy­
stkich dotychczas najlepiej działających proszków od­
barwiających trzeba by użyć 300°10 a zatem ilość, 

któraby koszta fabrykacyi znacznie powiększyła. 

-Zre$ztą odbarwiony ozokeryt bez użycia kwasu siar-
kowegu zastąpi tylko w pewnych razach cerezynę, 
a jako materyał świetlny zajmywałby podrzędne sta-
1rnw1sko. albowiem ciała te, które kwas siarkowy 
wydziela i ma wydzielać, zawierają w znacznej czę ­

~ci kwasorodne i żywiczne ciałka, które przeszka­
dzają paleniu się świec. 

Fabrykanci dodają częstokroć do cerezyny ta1i.­
szą parafinę a do żółtych gatunków żywicę. Dodatek 
parafiny nie można wykryc ani sposobem chemicz­
nym ani przez oznaczenie ciężaru cezeryny, i nie 
może być uważanym jako fałszowanie, albowiem do 
niektórych celów n. p. jako materyał świetlny, po­
większa nawet paraffina wartość cerezyny. Domie-

szki natomiast żywiay, jeżeli nie są dodane na wy­
raźne życzenie kupca, należy bezwarunkowo uważać 
za sfałszowanie produktu. OelE'm roz~znaoia zawar­
tości żywicy należy rozpuścić cerezynę w gorąC'y~ 

wyskoku, po oziębieniu przepuścić przez filter cere• 
zynę, która w zimnym wyskoku jPst prawie nieroz­
pus~wzalną, i wyparować z vozostałości na filtrze wy­
skok; żywica pozostanie ewentualnie jako o~ad. 

(ChElm. Ztg. nr. 2, 3, 1886.) 

l a ~ i s K i I i t e r a c K ie 

Ob Elzasskoj niefti. Bak. lzw. 1885 B. Grodnic­
kij, tiechnolog. 

Autor w pracowni prof. Englera w Karlsruhe 
badał ropę alzacką. Przy destylacyi wfdała ona: 

frakcyi 0i0 c. g. 
90 - l 50° 2·29 ~ g 0·733 

170° 3·22 ~ ~ O 768 
..e1 ~ 0·764 
~ ~ 0·784 

190° 3·12 
210° 3·72 

N ~ 0•803 
~ ~ 0816 
~ ""d 
-~ ~ 0·836 

N •O 0•840 
$--< bD 

230° 4·98 
250° 6·08 
270° 620 
290° - 10·67 

40.78 ~ 

290- 840° - 21·95 0·837 
62·47 

benzyny (essenz) - 2% 
paraffiny - przez wymrożenie do 8°-4·37¾, w ro­
zmaitych frakcyach od 1·43 do 11·10¼ 

Autor zrobił porównawcze studya fotometry­
czne dla olejów świetlnych, przez zlanie <>ząstek do 
290 jużto do 340°. Doświadczeni&. przeprowadzał foto­
metrem Bunzena i lampami Wilda i Weslera z Berlina. 

Olej do 

290° { 

340° { 

siła świaUa 

na godz. i świecę 

lampa 
milleJSZa 

9-35 świec 1) 

2·94g 

większa 

12·4 ś wiec 
3·2g 

siła światła 8·5 świec 12 świec 
ua godz. i świecę 3·7g 3·8g 

Destylując cząsteczkowo więcej lotne częsc1. za­
uważył autor nagromadzenie się destylatu koło 114, 
126 i 138°. Rozbiory pierwiastkow~ przekonały go 
o wydzielaniu w punktach tych 

węglowodorów zawierających 

010 H!l2 

014 Hao 

o1" H3'l 

11) pneci,ętna. z 10 oznaczeń. 

O H 
84·50¾ 15.60% 
84·84 „ 15-45 „ 
84·99 „ 15-10 ,, 
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Osobniki tP scharnkteryzr,wa11e w~tnły w kilku 
po( hodoych brnmo\\'anyd1. F. R. 

Wiadomości bieżące. 

Kn~j01ue Tvicarzysf~co naftmcP. lJo to,varzyst,Ya 
przystąpili jako czymii członkowie: Francnzkie ww. dla 
eksploatacyi wosku ziemnego i ropy ,v Borysła,vin (dyr. 
Gusta\V Platz) oraz Wny Józef Wiktor w Wojkówce. 

Dnia 24 b. m. odbyło się posiedzenie wydzialn, 
11a którem obradowano nad ugodą dową z \Vęgrami, 
nad przepisami górniczo-policyjnemi, szkołami wiertniczemi 
systemu kanadyjskiego or3z nad nadeslanemi pracami kon­
kursowerni o Rpm:;obach odróżniania rnpy od zaforbo,,·a­
nego destylatu. 

Celem za8i,1gnięr:i:i cloldadnych informacyi ,v "\Vicdniu 
i Peszcie o przebieg1-1 ngocly cłowej z "\Vęgn1mi wydele­
gował wychiRl pp. Szczrpm10v,skiego, Fibiclrn, i Schreicra. 

Co s.i~ tyczy niektórych postano,,;-ie1'1, zawartych w prze­
pisach górniczo-polir:yjnyr li, oma,viane liyl? Rzczególowo 
od 1 Pgłos6 motoru parn"·ego oil ot,Yorn świdro\\·ogo; 11ży­
\Vanie l,1tni <lrP,rnia11yc·h, vogłębi,rnio szybów kopanych 
wyżej 100111 i kontroh nnd używaniem motorów paro­
wych. Zrni:rny, któr0 " ·y<lzial uważa za 11iezl.1ędne, przed­
łoży sekretarz towar7.ystwa nRtllie panu staro~cie górniczemu. 

vV h. r. straciliśmy d"·óch to,Yarzys7,y pracy a mia­
no-wicie Karnla Elobass1~ Zręckiego, włnscirieln dóbr i ko­
pnl11i ropy w Bóhrce, cz]onka znłożyciela to,...-arzyRt,-.;·a, 
naftowego jakote:i. Teofila "\V risilc-nrskiego, ,·dnściciefa dóbr, 
wspólnika kopalni ropy w Harklowy i zw3cz. członka 
to,Y. naftowego. Czesi- ich pamięci! 

.1.\'w·p 'Ili zędo górni< Z<' uk1-ęqou·e rozpoczną ~rn·ojlł 
czynnośó dnia 1 ]rn:ietni:1 b. r. vV rniej:sce Gorlic ma hyc 
kreowanym urząd gómiczy ~.-~: .JaslP. 

Kolo pol1•:liie oclbylo dnia 11 brn. <lłngio dosyć po­
siedzenie, którego ,,;-iększą prawie czę86 zajęły obrady nm1 
kwestyą od pro(foktów 11afto,vych. Po długiej i ,vyczer­
pującej dyskrn,Ryi post:rnowiono ze \Hg1G<hi 1m toczące się 
obecnie rokownnia pomiędzy rządem an ' tryackim n "·ę­
gierskim, nie występować chwilowo z osobnymi wnirn'4ka­
mi w IzlJie, natomiast, wysla<'· do p. ministra skarbu· de­
putacyę celem poinforrno"·ania Eiię o stanie rokowa.11 i pon.­
niesienia żąda1'1 producentów nafty rnian0wicie, ,,, kwe tyi 
podwyżrsz011ia cła o<l ropy, olejów, paraffiny i zaprowadze­
nia ścislejszej kontroli przy dow·ozie t. z"·· surowca, który 
w rzeczywistości jeRt. nflftą, a opłaca niskie cło, nałożone 
na surowiec. 

Konku n;. O. k. Ministerst·wo rolnictwa ogłasza kon­
lrnrR na wynalezienie Hrndlrn, któryby zastąpił lub uczy­
nił bezpiflcznem rozsadzanie skal znpomocą strzelania w ko­
palniach, zawieraiących gaz ·wybuchfljący. 

Wielkie 11iebezpiecze1istwo, które grozi kopalniom 
prowadzącym gaz ,;,;-ybnchający podczas rozsadzania skał 
materyą strzelniczą, spowodo,rnlo wlaśc.:icieli kopah1 węgla 
kamiennego okręgu Ostrawa-Kanvin do wyznaczenia na­
grody w kwocie 1000 dukatóu; na. wynalezienie środka, 
któryby odpowiadał następującym wymogom: 

1) jego użycie i działanie nie powinno \vywo1ywa6 
zapalenia się gazów i pyln węglowego; 

2) po wybuchu nie powinien pozostawiać na organizm 
ludzki szkodliwie dziabjących gazów, jak to ma miejsce 
przy innych dzisiaj używanych sµosobach; 

3) nie powinien wymagać szczególniejszych tmdnych 
i niebezpiecznych w użyciu urządzeń lub skomplikowanych 
aparatów, potrzebnych do rnanipulacyi nabija.ni::i, przytła­
czania, zapalania i t. d. 

4) nie powinien uyó c1roższy o<l innych spoHolJó"· 
strzelania.. 

Dokładne wskazówki z dowodami przeprow·adzonycli 
praktycznyc_h doświar1czel1 on.nośnych projektów mają byi· · 
z dołączeniem nazwii-:;ka, charaktern i pomieszkania pro­
jektanta ił.o knńca r . 188G · do c. k. Starostwa górniczrgo 
w ,~~iedniu przesłane. 

Wszystkie projekta powstają wlaRnoHcią anton'iw. 

S. W. TVyselanie 1n·u1Jf'k naf't!J· 'N'a. pro.; lH~ kolo­
rn::jskich "·la.ścicieli destylan'1, wniesion~ jeszcze w r. 18 > t, 
zez,Yolilo :finisterRtwo ~kadm, aby p1·óbki kupiecki(', 11ie 
przev,:mi.ające 300,r;, były wyselane z destylani bez po­
przedniego oznajmienia. Wysyłający taką pn'>bkę musi 
je<lnak znrnel<lowa6 ją n kontrolując~j :straży slrnrhowej, 
która ją zważy i przypaclnjący od niej poL-hitck konsnm­
cy jny (około l centa) zanotujA ahy, tnk0wy :drn11.rem mrn­
siąca był zapłacony . 

Tu J'!/(1; kolr)o1f'e. 
Dla transportu 1coslw ziem /lego klasy n r. pozoskt­

'"ieniem postanovvień. taryfowych, obowiązujących db towa­
rów tej klasy, przyznaną została następująca refak:cya, waż­
nn, do ko11ca grn<lnia h. r., a mianowicie: 

7 Borysb\~ria do Stockerau 180·-!ct. 
,, Stanisławnwa· ,, 202·5,, 
Z l1niem G lutego Jut.ego 1. r. weHzla w życic no­

wa ·wyjątkowa taryfa clla ro:;;syjskiej naf'ty (Kerosenu ) 
w " ·agonach cysternowych z Bak.n, Carycyna, Warsz a­
wy ( \V. \V. K.), Rmole11.slrn (transit) i Wiaswy (tran­
Rit) do stacyi arn,tr. węg. koleji via Granica, względnie 
Sosnowi ce . 

Dla. przeRyłok prMrnych i używanych baryłek 1w{to­
U".7j111 przy,mała ]wlej południowa w ~wojem i ko]0ji pai'1-
st"'OWPj imienin 7. Knfstein (transit) do rrryestu via 
Villacl1, Tarvis, Laibach i :B,iume via Yillach, Marburg­
Laihacb, St. Peter przy nac1aniu co najmniej GO sztuk 
70 et. oll baryłki. T1aryfa ,vnżna t1o koi1ca b. r. 

r:I.'a sama kolej ogłasza refakcyę c1la trairnportów o­
leju ·.-.;-nuI1·0In'.(JO 7. Tryestu i Fiume do \Vi ednia ( Iatz-
leinsdorf ) przy nadaniu 100007q;. 120 et. zn 100/ą;. • 

Dla oh~ju mineralnego i uiel,ie::::kiego przyznała austr. 
węg. kohj z Orsowy do \Yi e<luia (H. E. G. lub K. ],. 
K. B.) przy minimalnej ilosci GOC> ton w ciągu roku 
a 8000kg jeclnon1.zowem faclowanin 14:7.1 et. za 100k_r;. 

Z Tryestu do Bnc1apesztu (G18km) lO0k.fJ ro­
py w ladnnlrnch po l 0000k,r; -- 10 H) et. łącznie z kar­
towaniem ; tary fa ważna do koi1ca b . r. 

Olej ciężki i :;maro11·y 111ineral11y w baryłkach z Try­
es tu i Fiume do Pesztu oraz Kelenfolcl i Ki..ibanya, 
do stacyi kol. pn11stvvowej, kol~ji Arad-Temeszwar, Arad­
Kori.isthal i węg. póln . wschoclniej-108ct. za 100kg. 

Rop~ jako paliwo w hutnictwie. Thermogen. 
E. Sch. W Norway Iron works używają ropy do 

opalania. kotła parowego, pieców pudlowych, topiari't ·żelaza 
i stali, przyczem tako,va zdaniem inżynierów i robotników 
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dorównywuje a nawet przewyższa węgiel kamienny. Jak­
kolwiek ropa do rozmaitych celów się nadflje, główna jej 
jednak wartość leży w zastosowaniu do hutnictwa; wedle 
doświadczeń w Norway Iron works ropa jako paliwo prze­
wyższa w zastosowaniu do topienia rudy w piecu płomien­
nym wszystkie inne rnaterye opalowe. Takowa używaną 
bywa w postaci pary, do zamienienia zaś ropy w parę 
służy tak zwany thermugen wedle konstrukcyi Vapor 
Fuel Cnmp. w \Vaszyngtonie. Zauwa7.yć przytem należy 

iż ropa w Stanach Zjednoczonych jest o wiele ta1iszą od 
węgla, że przy użyciu ropy jako paliwa z użycie pieca 
jest daleko mniejsze, regulowanie i kontrola płomienia s1 
łatwe i pewne, a • popiół i odpau.ki wcale nie powstają, 
co wszystko przemawia za użyciem ropy jako paliwa 
w hutnictwie. 

Do obsługi thermogenn potrzebny jest jeden robo­
tnjk; tenże może wytworzyć plomie1i o 3315 11C i takowy 
w przeciągu minuty zagasi6 lub w dowolny sposób regu-
lować. Berg-. u. Hiittrn Ztg- . 

Poszllkiwanin zr1 ropą we Węgrzech ż .Siellmiogru­
dzie prowadzone bywają obecnie \V następujących pun­
ktach: Szacsal i K orosmezo - okręg Marmaros, w Zsiuo 
okręg Szilagy, w Sosmezo -okr~g Haromszek i w Recsk 
w okręgu Heves. 'Takowe pochłonęły znaczne sumy, nie 
wydały jednakże jeszcze dodatnich rezultatów. Mimu to 
mch pomiędzy przedsiębiorcami górnictwa nafto,vego st'1-
je się coraz bardziej ożywionym. 

\V Recsk prowadzi rouoty górnicze na terenie spół­
ki Z::;ólnay, Ebner i W eiss ]'ranc. Ascher. V{ szybie nr. 1 
przebijano od 13 cło 2Gm martwicę ryolitow~, przep~jo­
uą ropą; w szybie nr. 2,40m głębokim, zbierano z tegoż 

pokładu litr ropy cliiennie. Z tym terenem geani0zy przed­
siębiortwo , należ~ce do Hr. Rudolfa z Westfalii. Ręcznem 
wierceniem .przebijano pokłady trzeciorzędne młodsze. 

lUng-. Montan - Jlld. Ztg. 18.%) 

Z/Jiomi/,· JW nuf'tr: poBtawiouy w Geestemiimle dla 
:firmy W. H. Riid eman n ma średnicy lGm, wroko~ci 
7 m i obejmuje 1 UOOklnn nafty. Ciężar próżnego zbiornika 
wynosi 45750kg napełnionego 175750kg. (Fr. ~tg.) 

Patenta na destylacyę nafty, wyrób paraffiny itp. 
lamp naftowych, bezpieczeństwa itp. 

a) lJT/1.jątel,· z li~t.lJ 'lmtentuw) uglo::;zonyc/1 w rzww­
pi;mie ;/'l1e1mka Zeit1m,r;, Cuf/Jcn··, nr. 87-105. 18 5. 
i nr. 1-10; 188G. 

Ol<je minernlne - nlepszenia przyrz,1cln do Llesty­
laeyi. N. JH. Hender~oll; Anglia, 28 pażdz. lti8o. 

Ulr:Je minernlne - - ulepszenia paleniska w desty~ 
lamiach. A. 1\1:orton i I. Fyfe; Anglia, 30 1iażdz. 1883. 

Ulrje min<:'mlne itp. - przyrząd do oznaczenia gę­
sto:'.5ci. I. Ch. Stahl w Norymbergii; Niemcy 2 sierpnia 1885. 

]\-:af'fa niezapalnri -tak zwana nbezpiecze11.stwa/' -
sposóu wyrabiania.. O. :B1 ]eoch w Anuweiler; Hiszpania, 
10 czerwca 1885. 

..... Vaf'fa - cz:yszczenie. I. H. T i em an n ,v Brooklyn, 
Ameryka, 17 listop. 1885. 

)\Tafta - destylacya i równoczesne czyszczenie oraz 
·wyzyskiwanie produktów powstających podczas procesu 
palenia. H. Hi r ze 1 w Plagwicy kolo Lipska; Niemcy, 21 
kwietnia 1885. 

1.YuffCl - 1wwy sposób jej otrzymania celem powię-

kszenia siły świetlnej. Do 111 ei er i N i ck e 1 s; Francya, 2-9 
sierpnia 1885. · 

b) Wyjątek z listy pcitentów z-głoszonych w Austro­
Węgrzech i zestawionych przez fftięclzynarodowe biuro 

patentów .1..łlichaleckiego i .Sp. Wiede1i, Graben 26 Chem. 
u. Techn. Ztg, nr. 20-24, 1885 i nr. 1-4, 1886. 

Lcimpci na{towa, zwana :,pochodnią naftową"- ule­
pszenie. Fr. Z wint w \Viednin; 1 września 1885. 

Lampn nnf'towa. P. Ristelhueber w Paryżu; 1 
września i 3 grudnia 1885. 

Ulepszenie lampy: K. \V eis 8 w N eunkirehen; 5 
września 1885. 

Lanip.lJ do świecenia ciężkimi olejami mineralnymi. 
Lisslo Ch-:tndoer w Petersburgu; 19 września 1885. 

Eksplozye naf't.y- sposób zapobieżenia. Fr. X.Ple­
ban we Wiedniu; 22 września 1885. 

Ulepszenie la.mp nnftowych w kiernnku zapobiega­
nia eksplozyom nafty. IL Oe sc h w Wiedniu; 2D wrze­
~mia 1885. 

Ulep::3zenict lampek nocnych z śmbkami zewnątrz. 
.1\l. G eier i synowie ,v Linzu i \Vieclnin; 2 paMziernika 
1885 r. 

Palnik (lo lamp. K. :N" o g a ret w Wiedniu; 7 pa­
żdziernika 1885. 

Lampy bezpie<·zp1istwa-nowe. FrieJ mann i Wolt 
w Zwickau; 12 pażdz. 1885. 

· Pennsyl1,nnia Tl(bes tj. nitowane, lutowane lub wal­
cowane rury z nową konstrukcyą muf i gwintów, dające 
się za pomocą łatwego sposobu nitowania łączyć w szczelne 
i w środku zupełnie gtadkie rury wiertnicze. A. Fauck 
i E. Has en o rl w \Vied niu; 14 pażdziern. 1885. 

Lninpy bezpiecze1istwn-ulepszenie. William 1\for­
g a n w P entypridd w Anglii ; ~4 pażclz 1885. 

Lampy na lekkie i cięzkie oleje. H. Ko ck w H im~ 
burgu; G list. 1885. 

O.~lcietlenie naf'tow~-pnenmatyczne. L. Kum ber g 
w Petrrsburgn; ,1 J list. 1 35. 

P1ilniki nrif'fon·1~ - nowe. Rud heim w Ccissel; 2 
grudnia 18du. 

Ll(mpa, w której materyał świetlny drobno rozihie­
lony spa~any bywa. I. B. Han na,y w Cove Castle; 4 
grudnia I 85. 

Lampy IH1zpifczdist1un na/fo1w-ulepszenia. Stefan 
Siemai1g i _-\.rlalma1· .Breclon w \Vieduiu; U gmcl. 1885. 

Palnik JW,f'/011·_11 nniwer::;alny. - _\rtlrnr Lam u er t 
,,. Con illet : 15 grrnlnia 1885. 

Ek-,plorlf< u·11a i de!:!fylutmnie rup,IJ 1u ~llzacyi. Z ob­
szemiejszej p1·;1,cy teclmologa B. Grodnickiego „O al-

. zasskiej ropie, z:amieszczonej ,,T Bak. Izw. 1885, znajdu­
jemy następującą t1otatkę o tamt13jszym przemyśle nafto­
wym. \V Al,mcyi zna,jdują się banlzo obfite zbiorniki ropy 
w okręgu dwóch mil pomi~dzy Lob.'ahu i Schwabweiler. 
.lUiocen tej pagódrnwatej okolicy, okrążonej oJ północy 
i zachoJn \,\T ogezarni, zawiera liclne wapienie a ·faltowe, 
brunatny węgiel i słone żróLUa (w Pechelbeonn). Ropa 
mieści się w ~ra.widlowo uławiconych marglach, szczegól­
niej zas w licznych piaskach i piaskowcach, które są prze­
pojone ropą i lAżą pomiędiy pokładami węgla kamiennego. 

Obecnie wydouywaj~ roptt w Lousahn, Schwabweiler 
i Pechelbronn zapomocą kopanych szybów, których począ­
wszy od roku 1785 wykopano 10 głębszych i wiele płyt­
szych, (Przypływ ropy zdaje ~ię dfugo trwae. Red.) Oprócz 
tego eksploatowaną jest ropa w powyższych miejscowo-
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.,__ sciach i w Hagenau za pomocą otworów śwjdrowych, z k tó­
rych niektóre dały taką ilość ropy, iż w skutek tego przy­
stąpjono do zbudowania fabryki celem wyrabiania olejów 
świetlnych i t. p. W początkac]1 r. 1883 dawa t otwór 
świdra-wy nr. 146 w pierwszych dnjach po przelJiciu ro­
pnego piaskowca znaczne ilości ropy, k tóra sama \vytry­
skiwala na wierzch, tak, iż dla braku zbiorników i beczek 
musiano Zlol.tkać otwór śv,·idrowy aż Jo wykończenia. odpo · 
wiednich basenów. W lecie r. 1885 był ten szyb jeszcze 
produktywny. 'V\ł maju 1884 r. wyrzucał otwór świdrowy 
nr. 171 dziennie 5d;1JI ropy. 

Suro-Vi'Y produkt }ff7.erabiany bywa we fabryce Le· 
Bel'a. Ze zbiornikóv,· pojemności 1,300.000 litr6v;· przecho­
dzi ropa do kotłów <lestylacyjnych pojemności 24.000Z. 
Tako,Ye mają kszta]t kornwalskich kotłów. Destylaty do 
350° oczyszczane bywnją kwasem siarko,vyrn, ługiem i ,voc1ą 
i idą w handel jako olE'je swietlne. Ostatki wypuszczają 
i ładują nimi kotły rnt 100001 i de.-:;tylują aż do koksu. 
Destylacya ta przy rnq;ehiieniu UOOOl trwa 2 do 3 dni. 
Pien,' sze frakcye są przedmiotPm ha11d]n jako dej do czy­
szczenia części metaliczuych, ostatnie za:'.; przerabfr1ją na 
varaffinę i oleje srnaro\\·e. Takov,;e clilodzą lodem, przy czem 
wydziela siq paraffina. którą oczyszczają. za pomocą filtro · 
wania. Olej czyszczą kwasrm siarkowym, J:ugiem i ,vodt} 
a paraffinę sprzedaj'1, 11ieczyszczoną. 

lVlocl,!J. Ertrol Riuighini pisze do „Uug. l\fontan. 
Indu. trie Ztg" ,v Peszcie: ,, W'łochy posiadają barc1zo roz­
legle terena nafto,Ye. Moja od rządu włoskiego uzyskana, 
konce sya. ouejmuje l 8000 angielskich morgów w gminie 
Salsomaggiore prowincyi Parmy. "\-\'y,Yiorcilem tu kmrn 
ropodajnych studni, jedną z dzienną produkcyą początkowo 
20 baryłek, inną (wyko11czo11ą w listopadzie 1885 r.) z pro­
dukc:yą 15-lG baryłek. l\ioje otwory 8widrowe są 1500-
1700 stóp głębokie". 

„Oprócz mnie wjmują tu znaczne obszary naftowe 
Bracia Deutseh ,,. Paryżu, którzy posiadają. znaczną 

część akcyi destylarni nafty we Fiume. Firma ta oddala, 
wiercenie przedsi~biorstwn Lipprnann, przedtem Degou ee 
i sp., które w Miano wierci silą pary, w Neviano za8 i de 
Rossi ręcznie". 

„Dotychczris Llestylowar:.o ropę w l\Iedyolanie, fabryka 
jednakowoż, która wła.'·ciwie była urząJzouą na destylacyę 
mazi, nie odpowiarlała wymogom; obecnie budują uową 
destylarnię nafty w Borgo San Domino.-Clo na produkta. 
naftowe we Włoszech jest nadzwyczaj wysokie: od ropy 
płaci się 27, od destylatu 40 franków za 100kg. Cena 
ropy wynosi (loco Salsomaggiore) 25-30 fr." 

Przegląd handlowy. 

r1eny nafty u• pienu:J.iej połou;ie luteyo. 
Wiedeń 100kg netto kassa, '20% tary, franco ba-

ryłka, i;1el. cło , loco dworzec (am.) U ·50-:24·74 zł. 
Wiedeii 100kg n .k. , 20% t.,i1icl. pod, fr. b.l. dw.(gal.) 22·25- 22·50 „ 

n. k., 20 % t ., incl. cło, fr. b., 1. d w. (r osfl,) 22·75-23 
,, n. k., 20¼ t., incl. pod., fr. b., 1. de-

stylarnia (z ropy ross.) 22·50-22·75 „ 

Brema 50kg kra jowa w p uszkach 
,, ,, w baryłkach 
„ Lubricating--Oi l 

Antwerpia 100kg 
B0rysław 100kg loco dworzec; prima 

~ ,, ~ secunda 
lVosk :demny w Borysławiu: la sorta- -'.29 

,, z Wolanki 30 złr . 

13-10- 8 ·30 mrk. 

11 " 
17· - 19 :'iO „ 
18·50-18·75 „ 

19 zlr. 
17 _ 

zł . , 2a-25, 3a-20 zł. 

Ceny wosku ziemnego, któreg-o eoraz to większe ilości 

gromadzą się na składach w Borysławiu, spadają 11stawicznie ula 
braku popytu tak produktu surowego jak i przerobionPg-o. 

Ceny ropy są u.-1,rdzo niskie. Ropa z Krygll, Libnszy i Li­
pinek ma stosunkowo najlepszą cenę z powodu małego ocl<lalenia 
i!'h od <lrstylarń Fibieha i sp. i A. Skrzy11sk:eg-o i sp., a zatem 
z powo1lu tmisze~·o transportu. Za ropę z Ropicy, Męcii1y, Siar 
itp. dają na zimowe miesiące lG centów, na lPt,ni~ za~ 15 <;t. od 
garnca c-zterolitroweg·o; Jrn.ncyt ża.<lnej. \ V :-,łobodzie rungurskiej 
płac<~ 4 do 4·20 dr. z:i. 100kg a nawet, taniej . \V Boryslit\\'in no­
tuj,1: Ropa, z Moezarek :2 !)5 zł., :;, Mrafnicy :ł·?"JO zł. loco dworze<'. 

Olej niebieski w baryłkach 4 - 4·25 zlr.; olrj z1elo11y B -
3·50 złr.; mai w beczkach z miękkiPgo materyału 1-~0 - l ·50 zlr. 

Popyt na naftę niceo się osłabia. Zdaje siP,, iż import 8.Jc% 
falsyfikatu ustał, mimo to ceny ropy nie podnoszą się. albowiem 
llla. produktów naftowych z Rossyi i Fiume wy<lane zostały w naj­
nowszym czasie (p. niniPjszy numer „Gc',rnik'l.") bardzo znac:,me 
refakcyP, ułatwinjąee rlowóz takowych. 

IV Rum111tii (sprawozclanio naftowe za stycze1i b. r. -
Chem. Ztg r~r . JO) ucierpiała znacznie krajowa produkcy:i. przoz 
konkurencyę rossyjskiPj 11afty. W obe.-:: ceny rossyjskieg-o pro­
duktu 20 frc . za lOOk[J z baryłką ofiarowano krnjową po 19 frc, 
jednak i to ust~pstwo nic posknttowało, alhowiPm g-ros-,ni'.-ci ros­
syjscy obniżyli natyd:miast cellę swego proLluktn. Zapasy ross. 
nafty mają wystarczy6 do marca; po otwarciu żeglug1 na Du­
naju przybęd~~ je,.:zczo :,,;naf•zne transporta, agenei chcą l.iowiem 
wyzyskać krótki cza,;; trwania konwcncyi dowpj z H.ossyą, która 
się sko11czy w pa.ź1hiornikq.- Crny ropy spadły, a t•.l z po\vodn 
mniej pomyślnPgo obrotu ha.ndlowPgo w Siedm1ogro<l.zie. Desty­
larnie w Kronstadzic, kt<JrG są główuymi odbiorcami ropy ru­
nnn'1skiej, zawierały ko11trakta o do&tawę takowej zwykle do 
ko1'1C'a !'-tycznia.. \V tym roku ustały dalsze obstalunki (stan wy­
c;zeknjący podounie jak u gal. producentów) a, to z powocln kon­
km eucyi destylarń nafty w Fiumfl i Pe»zcio. Rop~, 33 - 34Be, 
dobr0j jakości, którą do niedawna sprzedawano po 11·50 do 12 
frc., oheenio nikt niechce kupowa,Ć po 8 fr. - vV kopaluiach na­
shwiła. znaczna rednkcya; wielo szybów zaniechano, a kopalnie, 
które pro<luknj:1 ciężką ropę, zo,tały zamkniętr. 

·wedle sprawozdltnia Wirtha i sp. z <lnia 1 lutego (Chem. 
Ztg-. nr. 10) nie uyło w Ameryce znaczniejszych zmian ceny. 
Ostatnie 1lepesz0 notuj,~ destylat 7·i5, certyfikaty 88. - y..,r kilku 
mif'jscach odkryto olbrzymie zbiorniki gazó,v, które obecnie S:i!/ 
nacler Żywym przellrniotem spekn1acyi. 

Rząd -ros. yjski wspiera na każdym kroku sw<Sj przemysł 
rodzimy. Niedawno postanowiło ministerstwo komunikacyi wy­
budować na stacyi Mikołajów kolei żelaznej Charków-Mikołajów 
dwa zbiorniki pojemności 35.000 pudów i zakupjć 50 wagom'>w 
cysternowych, z inicyatywy zaś ministerstwa domen mają być 
dla rossyjskich produktów naftowych dalsze refakcye kolejowe 
przyznane. Natomiast opodatkowanie rossyjskiego przemy:;łu na­
ftowego zostało na razie wstrzyma.nem. 

Wkrótce ma się ro:,,;począć buclowa koleji lokalnej z Koło­
myi do Słobody rungnrskiej; roboty z0stały oddane firmie Lind­
heim i sp., która do ńiedawna miała agencyą produktów nafto-
wych Braci Nobel na Austru-Węgry . O. 

Nakładem 1'owarzystu·a naftou:e90. Odpowiedzialny redaktor J ózef Pisz. Drukiem J. Pisza w Tarnowie. 


